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Petersburg t l  Listopada.

N O W I N Y  D W O R U .

W  przeszłą niedzielę 6  Listopada, hrabia Rlome, Poseł 
nadzwyczajhy i minister pełnomocny Króla Jmci Duńskie- 
go, za powrotem na swe stanowisko, miał zaszczyt byc 
przyjętym przez NN. C e s a r s t w o  JJ. Oboje w pałacu Car- 
skosielskim.

Przez roskaz dzienny C e s a r s k i , ż  d .  2 9  Października, 
Pułkownik pułku grenadyerow gwardyi baron K o r j j  mia­
nowany dowodzącym tymże pułkiem.

  Przez Reskrypta C e s a r s k i e ,  ż d. 16 Października,
mianowani kawalerami orderu Sw. S ta n is ła w a :  1 k la s -  
sv , Sprawujący inleresa przy Dworze Saxen-Weimarskitn, 
Rzeczyw, Radzca Stanu hrabia Santi, i te g o ż  o r d e r u  2  
k la s sy , Radzca Stanu Otto.

  Przez Ukaz C e s a r s k i  d o  Kapituły o r d e r ó w ,  z d . 2 5

Października, mianowani kawalerami orderu Sw . A n n y  2  
k la s sy , Dyrektor Obserwatorium Wileńskiego, Radzca 
Stanu Sławiński, w nagrodę gorliwej jego służby i za przy­
łożenie się do uskutecznieniu gradusowego pomiaru w gU- 
bernijach: Wileńskiej, Kurlandzkiej, Grodzieńskiej i Miń­

skiej. . . . .

Roskazy C e s a r s k i e  oznajmione Rządz. Senetowi 
przez P. Ministra Sprawiedliwości.

7  Października. Na przedstawienie P. Ministra Oświece­
nia N. C e s a r z  Jmć, w d. 2  tegoż m. raczył roskazać iż­
by wtóre Wileńskie Gymnazyum nazywało się odtąd Wi­

leńskim Szlacheckim Instytutem— tegoż dnia. Na przedsta­
wienie P. Ministra Oświecenia N. C e s a r z  J m ć  raczył ro­
skazać, 2  Października, oświadczyć M o n a r s z e  zadowolę- 
nie: Kuratorowi honorowemu Gymnazyj Wileńskich, Rze­
czywistemu Radzcy Stanu hrabi Chreptowiczowi, za poży­
teczną gorliwość jego we względzie zakładów wychowania; 
byłemu kuratorowi honorowemu Gymnazyum Grodzień­
skiego , szambelanowi xięciu Konstantemu Radziwiłłowi, 
który się przyczynił do otwarcia Grodzieńskiej pensyi szla­
chetnej i Inspektorowi szkół skarbowych okręgu nauko­
wego Białoruskiego, Radzcy Kollegielnemu Gal/er, za gor­
liwą służbę —  12  tegoż m. Na przedstawienie P. Ministra 
Oświecenia i zdanie Komitetu PP. Ministrów, N. C e s a r z  

J m ć  raczył roskazać: 1) Urząd oddzielnych cenzorów w 
Mińsku i Grodnie skasować, mające się zaś tam druko­
wać głosy adwokatów, pozwy, obrony i tym podobne są­
dowe papiery, posyłać na rozpatrzenie do Wileńskiego Ko­
mitetu Cenzury. 2) Summę jaka była wypłacana na gaże 
pomienionym Cenzorom, użyć na powiększenie gaży osób 
zostającym przy Wileńskim Komitecie Cenzury dla roz­
patrywania xiąg hebrajskich, i gaże tych osób podwyż­
szyć do 1 ,600  rubli rocznie.

  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Rządz. Senatu, z d. 24
Paźdz. Wojenny Gubernator miasta Witebska i Witebski 
Cywilny Gubernator Jenerał-major Z jrk iew icz , na własną 
prośbę, dla słabości zdrowia, otrzymuje uwolnienie od służ­
by z mundurem i pensyą § ilości przeznaczonej Ustawą 6  
Grudnia 1827 roku.

—  N, C e s a r z  J m ć  raczył roskazać oświadczyć szcze­
gólne M o n a r s z e  zadowolenie sprawującemu obowiązki 
Kijowskiego Cywilnego Gubernatora za to, iż w pierwszej 
połowie bieżącego roku w gubernii Kijowskiej uzyskano
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zaległości podatkowych przeszło a bieżących podatków 
przeszło |j j .

Ukazy Rządzącego Senatu, /  Departamentu.
1) 2 6  Października. Z ogłoszeniem iż synowie oficerów 

rang niższych (Oóepi-O^HgepcK ie flłmt) zostający w służ­
bie wojskowej i cywilnej, mają być podwyższani do rangi 
oficerskiej po wysłużeniu lat czterech.

2) 2 7  tegoż m. O wydawaniu nagród poddanym  tu rec­
kim za imanie zbiegów wojskowych.

3) 2 0  tegoż m. Z ogłoszeniem Ustawy zachowawczej, 
wdowiej, pożyczkowej kassy. (Coxpannaa, b^obm h  ccyflHaa 
Kaaria.) . .

4) 31 te go i m. O uznaniu Pawła Giovaneti tymczaso­
wym Łukieskim konsulem w Odessie,

5) 3  b. m. Iż niepraw e dzieci żon, wdów i córek rze­
mieślników i posługaczy wszystkich c/ęśei wydziału D w or­
skiego, mają być zaliczane do tegoż wydziału.

Wiedeń 6  Listopada. Gazeta W iedeńska ogłosiła imiona 
siedemnastu dam , powiększej części należących do najpierw- 

' szych rodzin włoskich, k tóre mianowane zostały damami 
honorowemi Cesarzowej Jmci.

Londyn 6  Listopada. Mniemają że dla ważnych spraw  
Państwa, szczególniej wyniknąć mogących z okoliczności 
zarządu Kanady, Królowa Jm ć odłoży swój wyjazd do 
Brighton, który zrazu naznaczony był w połowie bieżące­
go miesiąca,

.— Gazety m inisteryalue zaprzeczają wieści, jakoby parla­
m ent miał być zwołany wcześniej niż w dniu oznaczonym; 
i twierdzą, że izby zbiorą się nieprędzej jak w Styczniu.

—  O debrano przez Nowy-York proklam acyą lorda D u r­
ban! do poddanych angielskich w Ameryce północnej. Nie 
zostawia ona żadnej wątpliwości o postanowieniu lorda 
opuszczenia Kanady; w akcie tym wyszczególnia on powo­
dy, k tóre go do tego kroku  zniewoliły. Akt ten ze wzglę­
du  na jego jasność i szczerość wszędzie był dobrze przy­
jęty i sprawił mocne wrażenie tak w Am eryce angielskiej 
jak i w Stanach Zjednoczonych. 20  Października, spodzie­
wano się lorda D urham  w Nowym-Yorku i dzienniki wzy­
wały publiczność do wydania m u  uczty, w której anglicv 
i am erykanie mieliby udział.

—  W  Kanadzie wszystko było spokojne, wszakże Rząd 
był przekonany, że rokoszanie knują nowe zamachy; w pa- 
rafii Św. Piotra przedsięwzięto naw et środki ku  zabespie- 
czeniu życia kobiet i dzieci ludności francuskiej.

—  Tw ierdzą teraz, że nie sir John H erschell, ale P. 
M urchison, prezes towarzystwa geologicznego, obejmie po 
J. K.  W . Xięciu Sussex, prezydencyą towarzystwa K rólew ­
skiego.

—  W  City rozeszła się dziś pogłoska o częściowej zmianie 
gabinetu. Tw ierdzą że lo rd  John Russell weźmie dymmis- 
syą dla wytchnienia przynajmniej na czas niejaki od życia

publicznego, w skutek poniesionej utraty żony. Ta pogło­
ska wywarła wpływ niepomyślny na interesa handlowe. 

N O W I N Y  S P O R T U G A L I I .

Lizbona 19  Października. Przed kilku dniami na wszyst­
kich ulicach krzyżowały się patrole i wszystko w zam ku 
było pod bronią. Środki te dążyły ku tem u, iżby sąd 
przysięgłych mógł swobodnie i bez obawy dać w yrok w 
sprawie osób obwinionych o rozruchy w dniu Bożego Cia­
ła, w śród których rzucano kamieniami na ministrów i 
raniono bagnetem  Prezesa Rady Sa da Bandeira. Mimo to 
przysięgli strwożyli się widząc liczne tłumy ludu , które 
niezważając na przedsięwzięte środki napełniły salę sądową 
i ulicę, i 18 oskarżonych, w tej liczbie dowodzca artylle- 
ryi gw ardyi narodowej, zostali uniewinnieni.

— Guerlllasy Algarbskie pod wodzą młodego Retnechi- 
do, otrzymali z zagranicy posiłki w brom i wszelkich po­
trzebach wojennych, k tóre zostały wylądowane i przewie­
zione w góry bez żadnej przeszkody.

P aryż 7  Listopada. W ielu celniejszych deputowanych 
zjechało się ju ż  do Paryża; s tych wymieniają PP. A. Pas­
sy, Calm on, E tienne, Felis Real, Odilon-Barrot i Roger. 
Mimo to że liczba do tąd  przybyłych nie je t znaczna, od ­
było się jnż kilka zgrom adzeń w celu naradzenia się o wy­
borze Prezydenta.

—  Niektóre dzienniki nieprzestają szerzyć pogłosek o sła­
bości zdrowia Króla, chociaż jest rzeczą pew ną, że zdro­
wie to nigdy nie było w lepszym stanie; K ról codzień uży­
wa dalekich przejażdżek i oddaje się zwykłym pracom .

N O W I N Y  Z H I S Z P A N I I .

M adryt 2 9  Października. Nowiny z W alencyi, (prtrz N. 
poprzedz.) są zawsze bardzo zasmucające. Spokojność, któ­
ra nastąpiła po rozstrzelaniu 13 jeńców karlistowskich, by­
ła tyfko pozorną. Gwardya narodowa jęła się dom agać od 
nowego kom endanta, P. Valdes, złożenia naczelnika poli­
tycznego, utw orzenia junty , użycia środków bardziej ener­
gicznych i zgodnych s systematem postępu, (energia y pro- 
greso). Gdy Valde's tych wymagań uskutecznić nie chcieł, 
dowodztwo przeto m u odebrano i powierzono je bryga- 
dyerowi don Narciso Lopez, człowiekowi znanem u z exał- 
tacyi.

W  raporcie do Rządu, brygadyer ten donosi, że W aleu- 
cya używa spokojności, która wszakże nie zdaje się być 
trwałą. Dodaje, iż dla zapobieżenia większym nieszczęściom, 
był on zmuszony zgodzić się na rozstrzelanie nowych dw u­
dziestu ofiar, z liczby jeńców  karlistowskich. Przewidzieć 
niem ożna jak daleko zajdzie rozlew krwi, jeżeli Rząd nie 
przedsięwezmie dzielnych środków.

Rząd obawia się podobnych wypadków w Saragossie, 
gdzie gorsze jeszcze m ogą nastąpić m ordy, gdyż więzienia 
tego miasta napełnione są jeńcam i wojennemi.

—  W iadom ość o wypadkach w Walencyi spraw iła wiel­
kie wrażenie w Madrycie; Ministrowie, niespokojni o stoli­
cę, oddali się zupełnie na wolą jenerała Narvaez, który wy- 

1 rugow ał E spartero  z łaski Królowej i sam jej teraz wy



P E T E R S B U R S K I . 505

łącznie używa. Królowa ostatnim wyrokiem oddała w jego 
ręce dowodztwo wszystkich korpusów  wojska i wszystkich 
dochodów publicznych w prowincyach południowych. Ta­
ki panuje zapał ku temu jenerałowi, że dziennik «Correo 
nacional® nie waha się dowodzić, iż należałoby go ogłosić 
dyktatorem . Ten szczególny pomysł obruszył ludność Ma­
drycką i pogłoski o golującem się powstaniu krążyć zaczę­
ły. Mimo obecność wojska w stolicy i ufność jaką Narvaez 
wzbudza , obawy Rządu w chwili odjazdu gońca były tak 
mocne, że zamierzano ogłosić M adryt za zostający na sto­
pie wojennej, (etat de siege.)

  Piszą z Barcelony: «Karliści nieprzestają organizować
nowe oddziały wojska. Ostatniemi czasy hrabia Hiszpanii 
oporządził zupełnie 500  m łodych ludzi, którzy składają je­
go straż przyboczną.

—  Szczątki legii posiłkowej cudzoziemskiej która oddała 
tak wielkie usługi Rządowi Królowej Krystyny, przybyłe z 
A lgeru, zostają w Saragossie w najsmutniejszym stanie; żoł­
nierze są prawie bez odzienia; żołd im zalega od 18 miesięcy.

—< 28  wieczorem spokojność omal nie została zakłóconą 
w stolicy. K upy p o d e jr z a n y  ch ludzi zbierały się około bram  
miasta, w nocy dały się nawet słyszeć dwa wystrzały; 
ale obecność jenerała Narvaez z wojskiem i przedzięwzięte 
przez niego środki ostrożności powściągnęły mające wy­
buchnąć rozruchy. Dwóch lodzi uwięziono.

—  Rząd posłał do jenerała van Halen roskaz użycia 
najsurowszych środków  przeciw spraw com  przelew u krwi 
w W alencyi.

  Układy karlislów s pierwszym ministrem xięciem
F rias o  w j'kup zięcia jego zostały ukończone; xiązę zgodził 
się zapłacić 10 ,000 piast rów tw ardych.

_  W Saragossie 1 Listopada, lud zaczął się burzyć s 
takiegoż powodu jak w W alencyi, ale rozruchy zostały 
powstrzymane przez jenerała San Miguel. W ieść o roz­
strzelaniu przez C abrera 3 8  sierżantów wojska Królowej, 
która obudziła zemstę w pospólstwie W alencyi i Saragos- 
sy, jest fałszywa.

Berlin. Ostatniemi dniami otworzono w tutejszej stolicy 
składkę na wystawienie pomnika wynalazcy kołowrotka do 
przędzenia, którym  b>ł prosty kam ieniarz, nazwiskiem Ju r­
gens, urodzony w 1550 roku w W olfenbutteł.

Stuttgardt 6  Listopada. J. K. W. Xiążę dziedziczny Ora- 
nii przybył przedwczora tutaj i zamieszkał w przygotowa­
nych dla niego w zam ku pokojach. Również przybyli tu  
•z W łoch Xiążę Bernard Saxe-W eimar s synem , Xięciem 
Fryderykiem . (Journ. de S. Pt. Gaz. Pet. Psz. Półri.)

(Wikt pntjr«ł>«ttt
Elektryczność je s t początkiem światła, ciepła i wszystkich 

wielkich fenomenów w naturze.
( K adesłauo .)

Do machin które najpotężniejsze skutki okazują, należy

stos Wolty. Działa on na naturę organicznę i nieorganicz- 
nę, jestestwa żyjące i trupy. Zapoinocą jego m ożna okazać 
najżywsze światło i najmocniejsze ciepło, zgoła koncentruje 
się tu  wszystko co tyiko w świecie fizycznym jest najwięk­
szego. On też to, że się poważę m ówić, reprezentuje nam  
cały system at świata, którego zbadanie zatrudniało i zatrud­
nia pierwszego rzędu rozumy.

Mniej pomyślny skutek w tłómaczeniu fenomenów natu­
ry stąd zdaje się pochodził, że rozważano raczej skutki 
Elektryczności, jakiem i są ciepło i światło, aniżeli Sarnę 
elektryczność, która jest ich przyczyną. D la tego  też nigdy 
nie wpadli na prawdziwe tłómaczenie wew nętrznego ciepła 
ziemi i zimna w arst górnych powietrza, formowania się 
rosy, g radu , i tylu innych zjawisk natury , które każdego 
myślącego w podziwienie wprawują. W ykład więc przyczy­
ny która jest duszą całego zwiąsku świata fizycznego, wy- 
tłómaczenie g radu , podnoszenia się i opadania morza, naj­
straszliw szych fenomenów jakiemi są grzm oty, pioruny, 
burze, w ulkany, trzęsienia ziemi i ogień środkowy; jakoteż 
spokojne i częste powtarzanie się fenom enu k tóry  błogą 
pociechę do serc wszystkich niesie, rosy mówię, tego nie­
bieskiego d aru , której początek niedostatecznie do  dni na­
szych tłumaczono— niniejszego pisma będzie osnową. W y­
wód tego wszystkiego z jednej przyczyny w tern piśmie do- 
kouać zamierzyłem. Dowody moje nie z rachunku, nie z przy­
puszczeń, ale z doświadczeń jo i  wypróbow anych, z faktów 
z wielką skrupulatnością przez najsławniejszych mężów 
którzy są prawdziwem i mistrzami natury zebranych czerpać 
będę.

Od roku  1671 począł Cassini obserw ow ać w obserw a­
torium  Paryskim  tem peratu rę głębi ziem i, po nim  zatru­
dniali się le'm Lahire, Lavoisier, Bouvard, i dociekli że 
w głębokości 4 0 — 8 0  stóp jest warsta ziemi, mająca tem ­
peraturę stałą, to jest w dni, nocy, miesiece i lata wiecz­
nie lęż sam ą; wynosi ona stopni 12 tam , gdzie powierzch­
ni ziemi w średnim  wypadku jest 10°. Poiniej Gensnnne 
w 1740 przekonał się, że postępując coraz w większą głębię 
ziemi, tem peratura wzrasta. Toż powtarzali Saassure , Hum- 
bold, Daubuisson, C ordier i dostrzegli, że  co 3 0  m etrów  
pod w arstą tem peratury  stałej, 1° ciepła przybywa. Stąd 
powstało przekonanie 0 ogniu w ewnętrznym , którego się 
starożytni domyślali, i opinią tę podzielają jednozgodnie 
wszyscy geologowie, lecz na przyczynę tego fenom enu wcale 
się niezgadzają. Najznakomitsze jest zdanie Pana Fourier 
członka akademii francuskiej przypuszczającego ciepło zie­
mi pierwiastkowe, co i Pan Pouliet znakomity fizyk frau- 
cuzki podziela. Ciepło to podług Pana F ourie r miało być 
niezm ierne z początku, pote'm rozpraszając się po po­
wierzchni ziemi, zmniejszyło się znacznie, i teraz ubywa, 
ale zbyt powoli, przeto się strasznych skutków  obawiać 
nienależy. Myśl ludzka mierząc dzieło Tw órcy swoim ro z u - ' 
ment, niedokładność m u przypisuje, i albo siebie strachem , 
albo odległe pokolenia przeraża. Takie to  skutki stąd zwy­
kle powstają. Czyż potrzeba koniecznie dzieła Tw órcy we
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wszystkiem z naszemi porównywać? Na co i przypuszczać 
największe pierwiastkowe ciepło nowej zieriii nadane a po- 
te'nt jego rozproszenie i utratę, przez co się machina psuje? 
gdzież się to ciepło rozproszyło? dokąd poszło? i gdzież 
ciągle idzie? Cały systemat świata wnic/eru się podobno nie 
zmienił, i ani był nowym, ani jest starym, ale wiecznie 
będzie tenże sam, bo jest urządzony nie podłng praw na* 
•zych, ale podług praw Boskich które są wcale rożne. 
Rozum to tylko hasz słaby te wady mu przypisuje.

Zeby to pojąć, nietreba brać ziemi osobno, ale w składzie 
całej machiny świata, to jest Uważać ją  Wcałkowityin sy- 
Wemacie, a zatem weźmy ją z największem ciałem jakierń 
jest słońce. Zachodzi tutaj układ podobny do Ogromnego 
stosu Wolty. Z dwóch biegunów jego, jeden jest wśrodku 
słońca, drugi wśrodku ziemi. Na biegunach tych w niepo­
jętym stopniu elektryczności rożnego imienia są rozłożone 
i sprawują niewypowiedziany stopień ciepła; Ku środkowi 
tego sysłematu elektryczności coraz więcej się kombinują, 
działanie ich się neutralizuje, i skutek ciepła coraz 'mniej­
szy się objawia. Światy mieszkalne, albo bierzmy racz'ej 

hasz, położony jest w przyzwoitej odległości pomiędzy bie­
gunami. Istoty żyjące potrzebują wszystkie ciepła, prze to je 
z dwócb stron ściągają, i jak same są zmienne, tak i tem­
peratura tej przestrzeni ciągle jest niestateczna. Ale za gra­
nicami tych odległości, temperatura musi się okazywać 
stateczna, i w jednym kierunku wzrastać, W drugim ubywać 
jednostajnie, co wzwyż przywiedzione doświadczenia pot­
wierdzają. Powiększa się ku głębi ziemi, bo jesteśmy bliżej 
bieguna elektrycznego ziemi położeni. Przeciwnie zmiej- 
»za się w kierunku wierzchołkowym ku słońcu, jak doś­
wiadczali PP.Gaylussdc, Humboldt, Parry, Buch, że co 165 
metrów 1° ubywa, bo jesteśmy od tego bieguna bardzo 
odlegli. Nareszcie musi bydź przestrzeń wieku istego i ab­
solutnego zimna, za którą znowuż wzrastające ciepło nastę­
puje i kończy się niewypowiedzianym ogniem w słoń­
cu. Takie są własności stosu elektrycznego, klóTy my sobie 
zrobić możemy, takie są zapewne i stosu naturalnego.

( Dok. nast.)

L I S T Y  N A P O L E O N A .
(D okończenie.)

S. L in  do wuja, arcyayakona Lucjana, 's Paryża, 
2 3  Marca 1784.

«Mon cheronde.
«I1 łerait inu tile de vous exprimer combien j’ai e'te sen-*

sible au fnalheur qui vient de nous arriVer, Nous avons 
perdu en lui un pere, et Died sail quel e'tait ce pere; sa 
tendresse, son attachement pour nous, Ile'las! tout nous 
de'signaft en Ini le soutien de notre jeunesse! Vous avez 
perdu en lui un heVen obe'issant, recohnaissant.... Ah! 
mieux que moi, Vous sentez combien il vous aimait. La 
patrie, j ’ose theme le dire, a perdu par sa hiort un ci- 
toyen ze'le', e'claire' et de'sinte'resse'. Cette dignite', dont il a 
e'te’ plusieurs fois honore', marque asśeź la cohl’ianee qu’a- 
vaient en lui ses concitóyens; et cependattt le ciel le fait 
m ourir, en quel endroit? a Cent lieues de son pays, dans 
Une contre'e e'trangere , indiffe'rente a son existence, 
eloigne’ de ce qu’il avait de plus pre'cieux. Un fils, il 
est vrai, l’a assiste dans će moment terrible; ce dut elre 
pour lui une consolation bien grande, mais certainement 
pas comparable a la iriste joie qu’il aurait e'prouve'e, s’il 
avait (ermine sa carriere dans sa maison, pres de son 
e'pouse et de toute sa familie. Mais l’Etre-Supreme ne l’a 
pas ainsi permis. Sa volonte’ est immuable, lui seul peut 
nous consoler. Helas! du móins, s’il nous a prive's de ce 
que nous avions de plus chęr, il nous a encore laisse’ les 
personnes, qui seules peuvent le remplacer. Daignez done 
nóus tenir lieu du pere que nous avons perdu. Notre at­
tachement, notre reconnaissance sera proporlionnelle a un 
service si grand. Je finis en Vous soubaitant une sante 
semblable a la mienne.

« N a p o l r o Ne  h i  B o ń a p a r t e .»

3. List do matki, s Pdryza '28 Marca 1782.
«Ma chere mere,

“C est aujoUrd’hui, que le teinś a ‘un 'peu cahne' les pre­
miers transports de ma doulelir, que je m’empresse de 
vous te'moigner la reconnaissance que m’inspirent les bon- 
te's que vous avez eues pour nous. Consolez-vous, ma che. 
¥e mere, les oirconstances i’exigent. Nous redoublerons de 
soins et de reconnaissance, et hCureu'x, si hous pouVons, 
par notre obe'issance, vous dedommager un peu de l’ine- 
stimable perte de cel e'poux che'rk Je termiue, ma chere 
m ete, ma douleur me l’ordonne, en Vous priant de cal­
mer la voire. Ma sante' est parfaite, et je  prie tous les 
jours que le Ciel Vous gratifie d ’une semblable. Pre'sentez 
mes respects a Zia Gertruda, Minana Saveria, Minana 
Fesch, etc., etc.

«P. S. La reihe de France est accouche'e d’un prince, 
nomine le due de Normandie, le 27 mars, a sept heures 
złu soir,

• Votre tres-affectionne' fils,

• N a p o l e o n k  d i  B o n a p a r t e . »-

IletaTaTb ric3Bo.utetctr. Ck-IIeTepSyprfc. Iłottóptt iÓ-to 1838. It. Vaeecniu.
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